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K O R R E S P O N D E N T
' W A j R S Z A W S K l  y ' Z A G R A N 1 C Z N Y .

z  P e te rz b u rg a  d. 20. M aia.

ilk a x  Sey. SM ,JP63Ł51TO,% SSCSęy 
jfylci Sam ow ładnie ey wszech, 3xoj'sya z  
Sizcjdzącecyo Senatu oSiuieszcza sie  'po­

wszechnie.
W Im iennym  i w łasną Iey  IM P E R A T O R S K IE Y  

M ości R ęką  podpisanym  U kazie , danym  S ena tow i 
p o d  dn iem  16. ze sz łego  m iesiąca Kwietnia ieft w y­
rażono  : —  „  Z p rzy łączonych  A k tó w  Xięftw Kur- 
„  landfkiego i S em iga lfk iego , o raz  P o w ia tu  P i l te ń -  
„  fkiego w  pow szechnym  ich zg ro m a d ze n iu  uchw a-  
„  l o n y c h , uyrzy nasz  S e n a t , źe  te  P row incye  u -  
„ z n a w s - y  w pefney  m ierze  f tarania nasze  i p ieczo -  
„  ło w i to ś ć , około zachow ania ich  w beśpieczeńftwie 
„  i ca ło śc i ,  w  pośrzód  rożnych  S ąsiedzkich  zamie-; 
„ s z a ń ,  a szczegu 'n iey  p o d  czas o f ta tn iego  w P o l-  
„  szcze buntu , za  iedyny i dia  ugrun tow an ia  szczę-  
„  ścia i spokoyności s w o ie y , po trze b n y  znaleźli  s p o ­
s ó b , prosić Nas o p r  :yięcie ich pod  panow anie  
„ N a s z e . —  My te d y  ( p o  dopuszczeniu  do T ro n u  
„ N a s z e g o  ich P e łn o m o c n ik ó w )  w ta k o w ą  onych  
„ p r o ź b ę  w sze d łsz y ,  na  ſkutek  te g o  w spom nione 
„  P row incye , do Im perium  naszego  w iecznem i eza- 
„  sy p rz y łą c z a m y ; i rozkazuiem y S e n a t o y i , aby 
„ .p rzyw oław s y  rzeczonych  P ełnom ocn ików , p rzy -  
„  iął od  nich w  imienin ich Brac i p rz y s ię g ę , n a ’ 
„  w ierne N a m  i N af tępcom  N aszym  poddańftw o : 
„  A  naznacza iąc  na czyn G e n e r a ł • G ub ern a to ra  Kur- 
„  landlkięgo , G e n e ra ł  - L e y tn an ta  B a rona  P io t r a  
„ v o n  d e r  P a le ń ,  poruczam y iemu przywieść do  
„  takoweyźe p rzy s ię g i , wszyftkich. innych mieszkań-
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có w ,  X ięftw  K u r land ik iego , SemigalfkiegO i F o -  
, ,  w iatu P iiteńſkiego , dla czego  S e n a t  m a  odeftać 

do n iego  przy łączony  R e lk r y p t , w ra z  z  druko* 
s, w anem i w Kuikim i N iem ieck im  ję z y k u , exem - 
„ p l a r z a m i  —  „ P r z y  ty m  nayw yzszym  Jey  IM P E ­
R A T O R  SK IEY  Mci Uka i e , przyftany ieft do S e ­
n a tu  A k t ,  poprzedn iczo  od  X iążęcia K urlandſkiegó 
p o d a n y ,  k tórym  on za  siebie i naftępców sw oich 
d o  Xieftw. K urlandſkiego i Sem iga lſk iego  , o raz  
w sze lk iego  do nich P ra w a ,  n a  zaw sze  w yrzek ł się. 
R z ą d z ą c y  S e n a t  w ypełn iw szy  naywyższy te n  U każ 
J e y  IM P E K A T O R Ś K IE Y  M ośc i,  rożka ,  a ł ,  ta k  o 
przy łączen iu  pom ien ionych  Prow incyi do Im perium  
ca ło  R oſsy ilk iego , iako te ż  0 w yrzeczeniu  się Kur- 
lahdfk iego  X ie c ia , od  onych X ię f tw ;  oznayniić  
wsbyftkim publicznem i U kazam i. C o  t e ż  p r z e z  
nin ieyszy U kaz pu !ikuie się.
N a  O ryg ina le  podpisany  g  .  D ru k o w a n y  u> S t  

R z ąd z ąc y  S e n a t .  ^ P e te r zb u rg u  p r z y
Sen a c ie  M a ia  6. 9 . j y y ę ,  R .

Z  P o zn a n ia  d . s o .  C zerw ca .  W  D e p a r ta m e n ­
cie K am e ry  P ło ck ie y  fa łszerzów  m o n e ty  w yszla-  
kow ano , k tó rzy  ta la ry  Prulkie i P o  ſkie wybiiali. 
P ru ſk ie  ta la ry  liczbę 1786. Pollkie 1794. p o k a z u ią ; 
obydwa gatunki ła tw o  iako fa s yw ych , ro z e z n a ć  
m o ż n a ,  bo grube są i c ieniuteńką ty lko b laszkę 
s reb rną  m a ią .  gdy  te ż  iak inne srebrne ta la ry  nie- 
b rząkaią p rędko  iako n iepraw dziwe się odkrywaią , 
p rz e f t rz e g a  sie iednak  p u b lic zn o ść , aby nikt się 
n ie  dał oszukać ow ą m o n e tą  fa łszyw ą, bo żadney  
w arto śc i  w  sobie nie m a. D an  w  Poznaniu  dnia
3 .  Czerw ca roku  1795.

K a m e ra  K ró lew jka  W oy.fk.owa i  E k o n o • 
m  czn a  w  P ru s ie ch  - P o łu d n io w ych .

«. - ^  B y d g o s z c z y  d. 45. K w ie tn ia .  P rzypadnie  
te r a z  g łów na  repa racya  w  Ś luzach  kanałów  N o- 
t e u  m iędzy  N a k ie m  i B y d g o s z c z ą ,  a d l a t e g o w o l -



R j  s p ł a w ' czy li  spuszczanie ftatfeów I innych  rze* 
czy na  tym że  kanale od  i .  Paźdz ie rn ika  roku 1.795* 
aź  do  t .  M ąia roku 1796. wcale zam kn ię te  będzie 
i  uftanie. Lw ladom ia się o ty m  public ność ,  by 
każdy  zawc asu ro z rzą d zen ia  p ry w a tn e  swóie d o  
t e g o  u cz y n i ł .1

D eputacya Kam: K. M ci tKoyfkowa i
E konom iczna w  Prujsach Z a c h o d n ic h

W I A D O M O Ś C I  Ę A G R A N I C Z N E *

L  A N G L I A .

Z  Londynu dnia 5 .  Czerwca. W  I z b ie  n i ż ­
s z e y  ro z trząsan o  z a w a rtą  u m o w ę  z  C e s a ­
r z e m  w z g lę d e m  p o ż y c z k i .

O z w a ł  s i ę  P .  P M , iż  d a w n ie y  z a c h o d z ą ­
c e  r ó ż n y c h  zd an ia  w  P a r la m e n c ie  obias'ni-  
ł y  d o f ta te c z n ie  iak w ie lk i e  dla W . B r y ta n i i  
ż  t e y  K o n w e n c y i  w y n ik a ią  p o ż y t k i  , g d y  
z a p e w n io n e  s ą  p r z e z  to p o s i łk i  c a łe y  m o ­
c y  D o m u  A u ftr y a c k ie g o  dla  A n g l i i .  M ó ­
w i ł ,  ż e  p o p r z e d n ic z a  o p ła t a  C e s a r z o w i  t y l ­
k o  550 .  tys;  F. S .  w y n o s i  ,  a c a ły  d ług  ieft  
4 .  m i l l io n y  6 0 0 ,0 0 0 .  F .  S ,  D o r a d z a ł  n a k o ­
n i e c ,  a b y  o p is  naftąp ił  d y w id e n d o w  t e y  
s u m m y  dla z a g w a r a n to w a n ia  i e y  p e w n o ś c i -

P . E o x  o d p o w i e d z i a ł : iż  n ie  b y ł a  d a w n ie y  
W P arla m en c ie  inna w z m ia n k a  ». ty lk o  o  4 c h  
m il l io n a ch  p o ż y c z k i ,  pod k o n d y c y ą  z  ftro-  
n y  C esa rza  200. ty s :  w o y f k a  na t e r a ż n ie y s z ą  
w o y n ę  p tz y f ta w ie n ie ,  teraz  i e s z c z e  podrolła  

su m m a  do -6 0 0 ,0 0 0 .  F ,  S .  ( [Z i ł : Pol; 24.. mil-  

S i o n y )  o p r ó c z  aw a n su  na  t o ,  a  c z e m u ś
Bbb a



w i ę c  i  p o s i łk o w  n ic  z  ftrony Cesarza m e  g 
p r z y b y ł o ?  N i e  w ątp ię  w p r a w d z ie  o  t y m , |  
irzekł d a le y  , ż e  Dom A u ftryack i  ś w ią to b l i ­
w i e  d o tr z y m a  ob ie tn ic  nam  p r z y r z e c z o n y c h  

ta k  w  doftarczen iu  w o y fk  , iako  i w  o p ła ­
c e n iu  d y w i d e n d o w , iednak c z y  i  dla t e g o  
n ie  n a le ż a ło  , a b y  W. Brytania  z  f trony  
s w o i e y  b e ś p ie c z e ń f tw o  t e y  odebrania s u m ­
m y  d la  s ie b ie  m o c n ie y  o b w a r o w a ła ,  n iź l i  
W t e r a i n i e y s z y c h  c z y t a m y  K o n w e n c j o n a l ­
n e g o  traktatu  o p is a c h ?  Jak m y  p r z y m u s im  
C e s a r z a  do  ta k o w e y  o p ła ty  , iez'liby z a p r z e -  
f ta ł  s a m ,  lub i e g o  su k cesso r  d op e łn ia ć  ſ w e  
o b o w ią z k i  ? A  to co  s i ę  z n a c z y  ? ż e  na­
w e t  n ie  f ty p u lo w a n o  , iżb y  C esarz  n ie  m ó g ł  
o s o b n e g o  c z y n i ć  z  F ra n c y ą  pokoiu  b e z  nas?  
g d y  A n g l ia  o d m ó w iła  w  n e g o c y a c y e  sa m a  
w c h o d z i ć  , ab y  k o a l ic y i  n ieo l ła b i ła  , a t y m  
c z a s e m  iednem u z  c z ł o n k ó w  t e y ż e  K o a l ic y i  
p o ż y c z a  p ie n ię d z y  , k tó r y  n a w e t  o tw ie r a  ne ­
g o c y a c y e  pokoiu . <Dodał , iż n ie  p o y m u ie  
• t e g o , iak tu C e sa r z a  od Króla C z e łk ie g o  i 
W e g ie r łk ie g o  o d d z ie l ić  ? i radby w i e d z i a ł ,  
c z y l i . ,  g d y  ie d n e g o  z ty c h  pobiią , drugi w  ca ­
ł o ś c i  z o f ta n ie  ? W s z y f t k o  to ieft  osobli ­
w s z a  , r z e k ł  n akon iec  , od M iniftrow  na za-  
f lon ien ie  ro zu m u  n a s z e g o  utkana ta iem n ica ,  
i ż b y  ( i a k  on i  m ó w i ą )  z  ied n ey  ftrony p r z y ­
z w o i t ą  r z e c z ą  b y ło  C e s a r z o w i  r o z p o c z y n a ć  
w  R a t y z b o n ie  n e g o c y a c y e  pokoiu  dla z a ­
k o ń c z e n i a  w o y n y  , a z  d ru g iey  ftrony a b y  

o d  nas brał p ie n ią d z e  na  k o n ty n u a c y ą  t e y -  
ż e  w o y n y ,



P P .  Hassey , Robinson , i S m i t h , z  p a r ty ł  
o p p o z y c y i n e y  p odobnez  p r z y w o d z i l i  d o w o ­
d y .  Oftatni z ty e h  bardzo  nie  dobrze  tu­
s z y ł  o  ſkutkach  d a l s z e y  w o y n y  z w a t a ią c e y  
s i ę  na sam ą t y lk o  A n g l ią  , g d y  tak fa ta l ­
n ie  dotąd u t r z y m y w a n a  b y ła  taż w o y n a , 
lubo z lą c z o n e m i  P r u ssy  , A n g l ia  . Hollan*  
d y a ,  C esa rz  , R z e s z a  N i e m i e c k a ,  H i s z p a ­
n ia , .  i S ard yn ia  w a l c z y ł y  s i łam i.

P. Gfenkinsan o d d z ie la ł  iak m ó g ł  C e sa r z a  
o d  Króla C z e lk ie g o .  P o  k tó ry m  P a n  Piit 
u t r z y m y w a ł  ta k ż e  , iż  t r a k ta ty  od C e sa r z a  

W  R a ty z b o n ie  ieś i i  będą z a w a r t e ,  w c a l e  
o b o w i ą z y w a ć  n ie  będą Króla C z e c h  i W ę ­
g ier .  M ocno  p r z e c iw k o  tem u w ie lu  m ó w i ­
ł o  , n ak o n iec  g d y  p r z y s z ło  do kresek  , p#o- 
p o z y c y a  z e  ftrony M iniftrow u trz y m a n ą  z o -  
f ta ła  7 7 .  g ło s a m i  p r z e c iw k o  43.

B E  L G I U M.
Z  Majłrychtu d. 8- Czerwca. Oftatnia  z  

A u ftry a ck ich  F or teca  w  B e lg iu m  Katolickim*  
a iedna ż n a y m o c n i e y s z y c h  E u r o p e y lk ic h  
L uxem burg  dnia 4. C z e r w c a  poddała  s i ę  F ran ­
c u z o m .  D nia  31:. M aia  Gubernator t e y  For­
t e c y  F e ld m a r s z a łe k  Bender poftał do Fran-  
c u z k ie g o  G en era ła  H a tr i , p rosząc  o  kapi-  
tu lacyą .  G eneral R epublikanów  n im  dał re-  

z u l u c y ą ,  w y f ta ł  kuryera  do P a r y ż a  do D e -  
p u t a c y i  oca len ia .

F e ld m a r sz a łe k  Bender w  s w e y  k a p i tu la c y i  
ż ą d a ł  w o ln e g o  w y i ś c i a  G arnizonu p r z y  
w l ż e l k i c h  w o y l k o w y c h  honorach z  ó ś c ią  

z a k r y t e m i  w o z a m i ,  a le  iak  d o w ia d u ie m y  

się o d rzu c o n o  ta k o w e  żądan ie .



W  t e y  F o r t e c y  R ep u b l ik an ie  z n a le ź l i  d o  
5 0 0 .  armat.

W s z y f t k i e  sokolice o k o ło  L u x e m b u r g a ,  a  1 
o s o b l i w i e  Arion  w y f t a ły  r o z m a ite  w o z y  z  
ż y w n o ś c i ą  do L uxem burga  dla z a s i l e n ia  i  

o ż y w i e n i a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  
a le  iuż po  c z a s ie ,

D o  K o b lm z  p r z y b y ło  F r a n c u z ó w  3 0 ,0 0 0 -  
a  tak s i ł a  R ep u b l ik a n ó w  w  t a m t e y  o k o l i ­
c y  w z m o c n i o n a  ie f t  do 6 0 ,0 0 0 .  W ie le  p r z y  
s o b i e  F r a n cu z i  m aią  p on ton ow . M n iem a ­
n i e  ie f t  p o w s z e c h n e  , ż e  im w i ę k s z e  w  t e y  

f tra n ie  c z y n i ą  s i ę  p r z y g o t o w a n ia  do p rze ­
p r a w y  p r z e z  Ren , t y m  b a r d z ie y  tera ź n ie y -  
s z e y  k am panii  I k u t k i , m o g ą  (być dla n i e ­
k t ó r y c h  P ro w in cy i  ſtraszne.  C esarfk ie  wpraw­
d z i e  :i R z e s z y  N ie m i  e c k ie y  Woyfka: w  ogro-  
m n e y  s i le  z g r o m a d z a ią  s i ę ,  a to l i  ſk orob y  
s i ę  to  f ta ło  z  M ^g u n c y a ,  iako  n a w e t  i g ło ­
s i ć  iuż  o  t y m  z a c z ę t o ,  co  z  L uxem burgiem t 
p e w n i e  n ie  w y k a lk u lo w a n e  dla śrzed n ich  

(N iem iec  na f tą p i ły b y  k lę ſk i  , i e ś l i  t y lk o  Ba* 
sy lea  w  k ro tce  n ie  z a r a d z i  tak  ok rop n em u  
•n ie s z c z ę ś c iu .

W  Koblentz F r a n cu z i  z  4ch  m i l l io n o w  kon-  
^ r y b u cy i  , s p u śc i l i  na  1 ,3 0 0 ,0 0 0 .  l iw r o w  ,  
z  k tó r y c h  D u ch o w n i  z a p ła c i ć  m aią  7 0 0 ,0 0 0 .  
S z l a c h t a  4 0 0 ,0 0 0 .  a O b y w a te l f tw o  2 0 0 ,0 0 0 .  
l iw r o w  w  g o t o w y c h  p ien iądzach .

D A N I  A .

Z  Kopenhagi d. Jo . Czerwca. S ia d y  ok ro ­

p n e g o  p ożaru  w  ſm u tn y c lj  p o g o r z e l i lk a c h  » «



żą c e  o c z y ,  
ż a ło s n e  oftatki .

W ie lu  ż y c i e  u trac i ło  w  c z a s i e  t e y  k ie łk i  
n ie w ia d o m o  i e s z c z e  , to  p e w n a ,  iź  n i e z m ie r ­
na  ieft m n ogość  p o k a le c z o n y c h .  G d y  X ż e  

A u g u f t e n b u r g a k t ó r y  s i ę  ta m ż e  z n a y d u ie  
d o w i e d z i a ł ,  o  ty m  ftr a sz n y m  p o ż a r z e  w  
K openhadze  , n a ty ch m ia ft  w y fta ł  ſ z t a f e t ę  a  
u w ia d o m ie n ie m ,  iż  pałac  ie g o  dla w y g o d y  

n i e s z c z ę ś l i w y c h  p o g o r z e l c ó w  u ż y t y  b y d ź  
m o ż e . .

M agiftrat  ſ w e  ſ e ſ s y e  z a  r o z k a z e m  Kró-  
l e w ſ l i im  przenioft  do P o c z ta m tu  genera lne ­
g o ,  a ſądy  P o l ic y in e  od p ra w o w a ć  s ię  m a ­
ią  w  zam ku, Charlottenburg.

M agiftrat w ydał:  proźbę do p o f s e ſ s o r ó w  
d o m o w  m iafta  i p r z ed m ieśc ia  , a b y  k t ó r z y  
m o g ą  w  s w y c h  domach, u m ie śc i l i  n iem aią-  
c y c h  p rzy tu len ia .

Od z w ie r z c h n o ś c i  T ó n d e r n : w  X i ę f t w i e  
S le s w ic k im  p r z y s z ła ,  w ia d o m o ś ć  , z e  robo­
tn ic y  p r z y  Fahrntofter  dla d r o ż y z n y  z b o ­
ż a  w  O ldeholm  o k r ę t , o  k tó r y m  r o z u m ie l i ,  
i ż  ła d o w a n y  ieft ż y t e m  z a t r z y m a l i , w s z a k ­
ż e  g d y  na  n im  ładunek  z n a le ź l i  p s z e n i c y ,  
k u p c a  z b o ż o w e g o  p r z y m u s i l i  , a b y  150 .  b e ­
c z e k  ż y t a  po  4.ry rey s ta ia r ó w  b e c z k ę  uftą-  
pił .  T e n  interefs  ma. b y ć  śc i ś le  in d a g o w a ­
n y .  T y m  c z a s e m  p r z e z o r  p i ln o śc i  w z g l ę ­
d e m  z a k a z u  w y w o ż e n i a  z b o ż a  o b o f t r z o n o ,  
o s o b l iw ie y  od ftrony Lubeki.  S p ek u la n c i  
z d a ią  s ię  do p i e r w s z e g o  t y lk o  W rześn ia  c z e ~ ; 
k ać  , p r z e z  co  ſprawuią d ro ż y z n ę  , lubo n ie  

m a  i e s z c z e  n iedofta tku  z b o ż a  w  kraiu.



A  N  C Y  A. | 2
5.  C ztrw ca. Z a s z ł o  od  Iuda |  s 

D u n k ierk i  i Lugdunu d. 1. t e g o  M i e s i ą c a !
•w K o n w e n c y i  p r z e z  ad re ſs  żą d a n ie  , a b y  I 

o s o b l i w s z a  L e ib g w a r d y a  w o ln o  mu b y -  1 p 
ł o  n a  s w ą  obronę  w y f t a w ić  , k tó ra b y  s i ę  1 j 
z  n a y g o r l i w s z y c h  p a tr y o to w  fk ładała .  C hcą  I 
p o w ia d a ią  i s ie b ie  w  przypadku  n i e s z c z ę ś c i a ,  1 J 

3 K o n w e n c y ą  od w s z e lk i c h  z a m a c h ó w  rato- I 1 
w a ć .  O def łano  do D e p u ta c y i  w o le n n e y .  I ,

G en era ł  M enou  , k tó r y  d a w n ie y  H rabftw o I 
A v i g n o n  do F ra n c y i  p r z y ł ą c z y ł  , a w  c z a s i e  1 
o f ta tn ic h  z a m ie s z e k  kom m enderu iąc  od 17. I 
t y s i ę c y  d y w i z y ą  , o k a z a ł  s ię  n a y g o r l i w s z y m  I 
b y ć  p atryotą ,  w nadgrodę c n o t l iw y c h  s w y c h  1 
d z i e ł ,  o t r z y m a ł  od K o n w e n c y i  m o c  z u p e ł -  | 
n e g o  uzbrojen ia  korpusu o d d z ie ln e g o .

O b y w a t e l e  R a y n e v a l  i S t  F o i x  o b y d w a  1 
z  H ollenderfk ich  n e g o c y a c y i  w  Roku 17S7 - 
z  P r u ſsa m i  i A n g l ią  z n a n i ,  b arzo  c z ę f t o  I 
z  D e p u t a c y ą  o c a le n ia  n ara d za ią  s i ę —  O b ie -  1 
c u ią  n i e k t ó r z y  w ie l e  z tą d  p o m y ś ln o ś c i .

Z n o w u  s ię  tu s z e p t y  , a c z a s e m  i g ło -  j 
ś n e  f f y s z e ć  daią p o w ie ś c i  , i e  k r y ie  s i ę  
i a k o w a ś  ta ie m n a  fa k cy a  z m ie r z a ją c a  do  

n o w e g o  buntu , k tó r y  m ia ł  w y p a ś ć  na d z i e ń  
2 3 .  Jed n i  m ó w i ą ,  iż to b ę d z ie  of ta tn ie  u- 

s i ł o w a n i e  J a k o b i n ó w ,  drudzy  w n o s z ą ,  iż  
t e g o  dnia  Króla o g ło s z ą .  T y m  c z a s e m  
I z ą d  p r z e d s i ę b i e r z e  w s z e l k i e  praw id ła  , i ż ­
b y  t a k o w e  o c z e k i w a n i a  z a w ie d z io n e  z o -

M aure  p o d  c z a s  S e ſ s y i  P o n ie d z ia ł ln o w e y



z a  T errory f tę  d o n i e s i o n y , n ie  c z e k a ią c  n a  
s i e b ie  w y ro k u  D e p u ta c y i  p r a w o d a w c z e y ,  
W  ł e b  so b ie  w y p a l i ł .

G ło s z ą ,  ź e  i e s z c z e  do 3 0 .  ieft  n a  l i ś c i e  d e ­
p u to w a n y c h  , k tó r y c h  K o n w e n c y ą  z  p o śrzo d  
ło n a  s w e g o  w y p c h n ie .

C o d z ie n n e  p r z y b y w a ią  transporta mąki.  
.Można iuż  w i ę k s z e  p o r c y e  w y d a w a ć , l e c z  
D e p u t a c y a  o ca len ia  ch ce  w p r z ó d y  na M ie ­
s ią c  u p ro w ia n to w a ć  P a r y ż  , aby  zn o w u  nie-  
p op ad ł  w n ie b e ś p ie c z e ń f t w o  p o tr z e b y  zron iey-  

s z e n i a  r a c y o w  chleba.
M a r s y lc z y ik o w ie  g d y  w y m a s z e r o w a l i  prze  

c i w k o  T o u l o n o w i , s z l i  R e p rezen ta n c i  Ca  
dro y  i Isnard na c z e l e  uzb ro io n y ch  Repu  
p u b l ik a n o w . P o  drodze  w s z ę d y  f l y s z e ć  
s i ę  d a w a ły  o d g ł o s y !  N ie c h  ż y i e  K o n w e n -  
c y a  i R zp lta .  Całe  południe  p o w fta ie  p r z e ­
c i w k o  J ak ob in om . M ó w i ą ,  iź  Generał Kel-  

lerm an  z b l iż a  s ię  t a k i e  z  korpusem  l in io ­
w y c h  w o y l k  w  tamte ftrony.

F o r te c a  L am algue  w  ręku RepublikanoWi  
W  M a rsy l i i  i w  L u g d u n ie  Jakobinów  z a b i -  
ia ią  p o  ulicach. G d y  C a d r o y  i Isnard z  

i s w y m  w o y lk ie m  p r z y s z l i  pod T o u l o n , w y -  
l l a ła  m u n ic y p a ln o ś ć  k lu c z e  M iafta  zapra-  
s z a i ą c  , a b y  w e s z l i  do M iafta  i b y l i  św ia d -  

jkam i poddania  s i ę  m ie s z k a ń c ó w .  A l e  R e ­
p r e z e n ta n c i  o ś w i a d c z y l i ,  iż  nie  wprzód u w ie -  

i r z ą  s z c z e r e m u  poddaniu  s ię  , pók i  im  dó-  
I w ó d z c y  buntu n ie  będą w yd an i .

W  R e n n e s  7 .  a r e s z to w a n o  d o w o d z c o w  

Szouanow , m i ę d z y  któremi ieft Caumartin  

Paryża są przewiezieni



W ie le  od n ic h  po łapano  l i f tów , .  z  k t ó r y c h  
W y ią w i ło  s i ę , iż  n o w y  spifik. układali .  C ha­
rę tte a r e s z to w a n y  także.,
_ D e p u to w a n i  Legendre, Rove'e, Clauzel, Ge- 
nevois, t L a m a rt  są  na  m ie y sc u  o d e s z ł y c h  _ 
c z ło n k o w  D e p u t m y i  b e ś p ie c z e ń f t w a ,  a  Ma*- 
r e c , Larim ere , Ganund i Beard iako  n o w e  

(członki, do D ep u tący i ,  o c a len ia  p r z y ię c i  z o -  
f t a lk

Seſsya  Konwencyi d. 2.. Czerwca, D o n ie s io n o ,  
K o n w e n c y i  z  R o c h e f o r t , ż e  C ollo t  d H e r b o -  
i s  i B il laud de Y arennes  pod za l łon ą  ich  
F r e g a t t  do, Guyana  w y p ł y n ę l i  p ie r w e y  n im  
n a d s z e d ł  dekret , ż e  m ieli  b y ć  na p o w ró t  
transportowani..  Barrere z a ś  b y ł  i e s z c z e  w  

p o r c i e ,  i iuż nie  o d ie d z ie  , l e c z  n a  m i e y ­
sc u  s ą d z o n y  b ęd z ie .

G d y  na t e y ż e  S e ſ s y i  L o u v e t  m o w ę  ża-f 
Jpbną m ia ł  o  za m o r d o w a n y m  R ep rezen ta n -  
pie F e r r a u d , S a la  b y ła  do  te g o  o s o b l iw ie  
p r z y o z d o b io n a  i sm u tn y  ża l  w y r a ż a ią c a ,  u r- 
lu y ś ln ie  dobraną olkieftrą.

N a  do le  T r y b u n ó w  b y ł  w y f t a w io n y  mar4 
m u r o w y  O łtarz  , na k tó r y m  ftał  pu łosobeR  
.Brutusa a O b y w a te la  F erraud  s z a b la ,  k i ­
t a ,  i s z a r f a  tuż  po  obu ftronach b y ł y  a, jj 
U r n y  z  n ap isam i p r z y o z d o b io n e  w  k w i a t y  

i  c y p r y s o w e  w ień ce . .  W s z y s c y  D e p u to w a ­
n i  na s w y c h  m ie y s c a c h  byli .  C u d z o z i e m s c y  
JWiniftrowie s i e d z i e l i  n a p r z e c iw k o  P r e z y -  » 
denta  , po  obu ftronach n i e d a l e k o  ty c h  z a y -  

j n o w a ł y  m i e y s c a  s w e  c z ło n k i  D e p u t ą c y i  o-



caleniau S ą d o w e  o s o b y  ,  i  D e p u to w a n i  S e k -  

e y o w  b y l i  w  Trybunach .
P o  m o w ie ,  24. D e p u to w a n y c h  do p r z y g o ­

t o w a n e g o  dla z w ł o k  O by w a te la  F erraud  w y ­
p r a w io n o  g r o b o w c a , i ż b y  tam  nap is  w y r y ­
l i  f t r a s z n e y  p am iątk i .

N a  P ro ie k t  T h ib a d e a u x  d e k r e to w a ła  Kon-  
w e n c y a , ż e  p r z y s z ł e g o  3go  8bra ob ch o ­
d z o n y  b ę d z ie  F e f t  p o g r z e b o w y  na  c z e ś ć  
z a m o r d o w a n y c h  B r i ſ s o ty n o w  p r z e z  D e c e m -  

w i r o w  p o d  ó w  c z a s  we. F r a n c y i  panu i ą-  
c y c h .

S efsya  Konwencyi 4 go Czerwca . D e p u to w a ­
n i  d o n ie ś l i  , ż e  z w i o k i  Ferraud  tak  mało,  
c z c i  p r z y  o fta tn im  p o g r z e b ie  m ia ły  , iż  l e ­
d w ie  m o w a  ża ło b n a  nad I m ie n ie m  zamordor- 
w a n e g o  m iana  b y ć  m o g ł a , po k tó r e y  Rz-ym-  
ik im  sp o so b em  tr z y  r a z y  reąu iem  w y m ó w i o ­
n e  zo f ta ło .  D op rasza l i  s ię  w i ę c ,  a b y  w s p a k  
n i a l s z y  p o g r z e b  w y z n a c z y ł a  K o n w en cy ą .

W s z a k ż e  i n a c z e y  donioft  Laussaux  o ty m ­
ż e  p og rzeb ie .  „  R o z p o r z ą d z e n ie  p o g rzeb u  
„ ( r z e k ł )  w c z o r a  p o d łu g  w a s z e g o  ż y c z e n i a  
„iz  p orząd k iem  , w s p a n ia ło ś c ią  i p o w a g ą  ,, 
„ a  o s o b l iw ie  z  m o c n y m  u c z u c ie m  u zu p e ł ­
n i o n e  z o f ta ło  , w  c z y m  sa m iś c ie  dali p r z y -  
„ k ł a d  ż a ł o ś n y m  trybunom.

„ W a s i  K o m m iſsa r z e  udali  s ię  na  m i e y -  
„ s c e  , g d z i e  b y ł y  s z a t y  n a s z e g o  k o leg i .

„ N i e ś l i  o n e  p r z e z  Karuzel , p r z e z  u l icę  
„ P r a w a  , p r z e z  Boulew ard  i p r z e z  przed-  
„ m ie ś c i e  M ontm artre  m ię d z y  d w o m a  rzęda-  

„ m i  w o y l k a ,  w p o ś r z o d k u  k t ó r e g o  l ic z n ie  z g -



„ b r a n y  lud a ſs y f to w a ł .  G łębok ie  m i l c z e n ie  
„ p r z e r y w a n e  w z d y c h a n ie m  ż a ło s n y m  pano-  
„ w a ł o  w  c a ł e y  paradzie .  Ż a ło b n a  O lk ie -  i
„ f t r a  s z ł a  przed  R eprezentantam i. .  U ftaw - i
„ n i e  b ito  m arsz  ża ło b n y .  T u  i o w d z i e  
„ ie d n o f ta y n ie  m ó w io n o  : Iż  p o g rzeb  to  ieM*| 
„ c n o t l i w e g o  R e p r e z e n t a n t a ,  k tó ry  w a l c ą ^ y ’" 
„ p r z e c i w k o  n a s z y m  w p rzód  n iep rzy  ia,tſjo- 
„ ł o m  , a p o t y m  do kraiu p ow róc i ł  w a l c z y ć  
„ p r z e c i w k o  k r w a w o ^ e r c o m  na K o n w e n c y ą  i 
„ R z p l t ą  p o w fta ią c y m  , pod k tó r y c h  c io s e m  
„ p a d ł  ofiarą.

„ G d y ś m y  do M ontm artre  p r z y s z l i  , o t w o -  

„ r z o n o  d r z w i ,  a ieden s ię  z  nas p r z y b l i ż y ł  1
„ d o  grobu i rzek ł:  O d w a ż n y  i c n o t l iw y
„ m ł o d z i e ń c z e !  ł łu c h a y  n arzekan ia  na los  l 
„ o k r u t n y  ! k tó rem u ś  uległ.  P r z y c h o d z ie m y  
„ I m i e n i e m  K o n w e n e y i ,  k tó r e y  b y łe ś  o s o ­
b l i w s z y m  obrońcą.

„ T o b i e  w ię c  sp r a w ie d l iw ie  p r z y n o s i e m y  
„ w  h o ł d z i e  w in n y m  w d z i ę c z n o ś c i  ża l  i 
„ s m u t e k  c a ł e y  R e p r e z e n t a c y i  N a r o d o w e y .  1
„ A c h  ! n i e s z c z ę s n e  parki , k tó reśc ie  z a  na ­
z b y t  w c z e ś n i e  p r z e r w a ły  ż y c i e  c h w a le b n e  . 1 
„ n a s z e g o  k o le g i  ! l e c z  i z a l i ż  ta śm ierć  n i e  
„ p r z y n o s i  ulgi f t r a p io n y m , g d y  p ro w a d z i  
„ c i ę  na  z a w s z e  do n ieśm ier te ln o śc i  ? T w o i e  
„ p o p i o ł y  z o f t a ły  od c a ł e y  K o n w e n e y i  u c z c z o -  

„ n e .  R z p l ta  odniofla  z w y c i ę f t w o  nad n ie-  
„ p r z y i a c i o ł a m i .

„ A  lubo tw ą  ftratę  op ła k u ie  p o w a ż n y  r
„ s i w i z n ą  f ta rzec  O c ie c  t w ó y  , w s z a k ż e  O y -  

„ c z y z n a  ukoi z a l i  u w ie lb ia ć  nie praeftanie 
„taJk I ła w n eg o  fi ar ca.
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„ Ż ą d a m ,  a b y  śm ier te ln e  z w ł o k i  n a s z e g o  
^ k o l e g i  od z u p e łn e g o  z e p s u c ia  och ron ion e  
„ b y ł y  dla z a c h o w a n ia  o n y c h  n ien aru szen ie  
„ w  od leg łą  p o to m n o ś ć .  B a ls a m o w a n ie  c ia ­
ła  d e k re to w a n o .
i W  z a c h o d n io  P y r e n e y ſk i e y  armij ró w n ie  
ia k  i w  P atyżu .  w s z c z ą ł  s i ę  bunt,  żądano  

K o n f ty tu c y i  17 9 3 .  i u w o ln ien ia  p a tr y o to w ,  
l e c z  iuż z u p e łn ie  u ś m ie r z o n y  rozruch.

H O L L A N D Y A .

Z  H agi d. J o .  Czerwca. P o d łu g  u r z ą d z e ­
n ia  R e p r e z e n ta n tó w  ludu H o l le n d er łk ieg o  , 
n ie  m a b y ć  odtąd ża d en  p o c h o w a n y  w  K o­
ś c ie le  , t a k o ż  H erby  w  K o śc ie le  n ie  m aią  
b y ć  z a w i e s z a n e , te  z a ś  k tó re  s ię  w  
teraz  z n a y d u ią ,  maią b y ć  w  ó c iu  t y g o d n i a c h  
o d i .ę t e , n ie  m n ie y  na karetach  n ie  będą s i ę  
z n a y d o w a ć  żadne  H erby  , a  w  ubiorach ftu - 
ż ą c y c h  i L o k a io w  w s z e l k i e  zn ak i  Pcddań-  
f t w a  o d ię te  b y ć  p o w in n y .

Od n a s z e g o  Miniftra Landshergen  z  M er-  
gentheim  Pro m em oria  Dworu T re w ir lk ie g o ,

I  t a k ż e  od Miniftra E lek tora  K o lo ń f lu eg o  
s z ł y  l i f t y ,  z  k tó r y o h  s ię  o k a z u i e ,  iż  o 
te  D w o r y  pragną w  dobrym  porozum ien iu  
z o f t a w a ć  z  n a s z ą  R zp ltą .  Hollenderfki S e -  
sretarz Bangemann  w  Kopenhadze doniofl R e-  

arezentantow i H o l le n d e r fk ie m u ,  ż e  R o ssy i -  
tki D w o r  na żądanie  A n g l i i  tak  w ie l e  w o -  
i en n ych  o k rę to w  na m o rze  w y s z l e  , i le na-» 

s za  R zp lta  p r z e c iw k o  A n g l i i  w y p r a w ić  z a ­
m yśla .



l O S S Y A .

Z  Pelerzburga d. 2 4 . M a ia . N i e  podpada  
iu ż  w ą tp l iw o ś c i  , ż e  traktat  m i ę d z y  R o ssy ą .  
i  A n g l ią  za w a r ty .  R a ty f ik a cy a  n ie d a w n o  

p r z y w i e z i o n a  z  A n g l i i  p r z e z  ex tra o r d y n a -  
r y in e g o  Kuryera. Odebrał on w  podaruńk«  
od  JNayiaś: Im p e r a to r o w e y  tabak i erę z  e m a ­
l ią  su to  brylantam i sa d z o n ą  10. t y s i ę c y  Ru-  
b lo w  s z a c o w a n ą .  F lo t ta  pod ż a g i e  w krót ­
c e  w y c h o d z i , .  N o w y  z a c z y n a  s ię  w erbu ­
n e k  1 0 0 ,0 0 0 .  A r m i i ,  która s ię  p o d łu g  z a ­
p e w n ie n ia  K olleg ium  w o ie n n e g o  z  5 4 1 ,7 5 1 .  
regu larnego  , 3 .4 6 ,4 0 1 .  l e k k ie g o  w o y ſ k a  Ikła- 
d ać  b ę d z ie .  W p o tr z e b ie  2 0 0 ,0 0 0 .  Infanteryi^  
a  50,000. K a w a l e r y i , i  20 ,0 0 0 . .  A r ty le r z y -  

f t o w  z  kraiu w y i ł a n y c h  b y ć  m o ż e .  ( x  G a­

zety Hamburſkiey.')

S  Z  W  A  V  C A  R Y  A .
Z  B a zy le i  dl. 6. Czerwca. U c ic h ło  tu z u ­

p e łn ie  t e r a z  o  n e g o c y a c y a c h  p okoiu .  M n ie ­
m ają  , ż e  s ię  da n ie c o  w i ę c e y  o  t y m  f ly -  * 
s z e ć , g d y  z d a n ie  R z e s z y  w  Rałyzbonie \ 
W z g lę d e m  p o k o iu  m i ę d z y  tąź  R z e s z ą  i FraO- 

c y ą  z  p r z y c h y le n ie m  s i ę  d o  t e g o  C e sa r z a ,  
o g ł o s z o n e  b ę d z ie .  U

W y z n a c z o n y  do sp ra w o w a n ia  iń t e r e s s o w  I 
A n g ie l lk ic h  Pan W ickham  z  Berny  do  M iihl-  
hausen p r z e ie ż d ż a ią c  , b a r d z o  s i ę  krotko ba­
w i ł  u C e sa r lk ieg o  Miniftra Degelmann. W ą-  ' 
tp ią  , ż e b y  p o s e l f tw o  i e g o  ś c ią g a ło  s i ę  d o  

trak tow an ia  o  p o k o y .  W  Mulh&usen k o n fe -  > 
r e n e y a  z  X c i e m  Conde n ie  w ie l e  o z n a c z a .  ^  

X i ą ż ę t a  Prowancyi i A rtezy i  m ie l i  s i ę  z ia c h a ć  n,



3o Mergentheim  na  d z ie ń  i .  C z e r w c a ,  i ed n ak  

atli 4 g o  dnia  tara nie  by l i .
Z  Bazylei d. g. Czerwca. D otąd  rozru ch y  

W Genewie n ie  uftaią. T erro r iśc i  n o s z ą  tam  
im ie  dotąd M a r s y lc z y k o w .  O p an ow al i  iuż  
c z ę ś ć  M iafta  nad Rodanem  l e ż ą c e g o  , i w i e l e  
in n y c h  m ie y s c  z n a c z n i e y s z y c h .  J e d n e g o  ż  

C z ł o n k ó w  T ryb u n a łu  G e n e w e ń fk ie g o  ńa-  
z w ł ſ k i e m  Copurt z u c h w a lc y  r o z s ie k a l i  ,  a  
d r u g ie g o  sro d z e  zranili .

W  kraiu G r iso n o w  t a k ż e  nieuftaią  z a m i e ­
s z a n ia .  F a k c y a  dotąd p r z e w o d z ą c a  , k tó r a  
z n a l a z ł a  ty le  s p o s o b o w  , ż e  p o w y g a n ia ła  

1 ż  kraiu O so b y  za m ia ro m  sW ym  p r z e c iw n e ,  
iu ż  n a d w ą t lo n a  z o f ta ła  z n a c z n ie  , a  w y p ę ­
d z e n i  z  kraiu n azad  s ie  w raca ia  , co  z m i a -o u '

n ę  ſk ładu c a łe g o  in te r e s so w  t a m e c z n y c h  ro*> 
k u ie .

D o s z ł a  tu w ia d o m o ś ć  , ż e  Luxem burg  dnia  
’ 4 .  w z i ę t y  p r z e z  F r a n c u z ó w .  G arnizon po-
• s z e d ł  w  n i e w o l ą .  W o y f k a  C e s a r / k i e  z a  R en  
’’ s p i e s z n i e  z n o w u  s i e  c o f a i ą .

T  U  R  C  Y A .

1 Z  Car o grodu d. 2 0 .  M aia. R o z c h o d z i  s i ę  
W ia d o m o ść ,  iż  P o r ta  p r z e s z ł e g o  Sek re ta rza  

1 K iaya -B ay  n a z w a n e g o  Ira ch im -B a y , dnia 4 .
* M a ia  e x tr a o r d y n a r y in y m  P o i ł e m  do W i ś -  

i" d n i a ,  a z a ś  A li-E jſend i  do B er l iń ik iego  D w o -  

!' ru m i a n o w a ł a ,  z  p e n sy ą  p o  5 0 ,0 0 0 .  P i ą - ,

0 f trow.

t'1 D n ia  6.  t. m. Porta  X c i a  M o ld a w ſk ie g o  
i> Su zzo  aktua ln ie  z ł o ż y ł a  , k tó reg o  p i e r w s z y

1 T ł u m a c z  Calimachi H o s p o d a r e m  o g ł o s z o n y



Mołdawlkim, AIexander zaś Mor ust Brat 
Hospodara Wołoszczyzny pierwszym Tłu­
maczem ieft mianowany. Tu w Konftan- 
tynopolu rezyduiący Francuzki Poseł Pan1 
V*rninac uwiadomił Porte o zawartym po­
koiu między Francyą i Prussami. Spodzie- 
waią się, ze Porta uzna teraz Francyą za, 
Rzpltą.

W Ł O C H Y .
Z  Medyolanu d. 30. Maia. Francuzki Mi-' 

nifter P. Miot z Sekretarzem swey legacyij 
Panem Freuille miał uroczyftą audyencyą U; 

W* Xcia Toflćanii , w czasie którey podał 
swe Credentiales. 'Do Liworny przybył Fran-5 
cuzki Obywatel Ferrier , iako Kommissarz 
Yerjicatar assygnatow.

Generał Keltermann z dwiema Francuz- 
kiemi Kommissarzami d° Genui przybył-, 
gdzie iak mówią o ważnych interassach ma 
negocyowaćr Reprezentant Beſſroi do .Ge­
nui przybył. Francuzka we Włoszech bę̂ - 
dąca Armia otrzymuje uftawnie znaczne 
wzmocnienie, i czeka na iednę ieszcze ko-I  
łumnę od Armii zachodniey z Francyi. Gło­
wna kwatera do Pietra przeniosioną zoftała. 
Auftryacy i Sardyńczyey oboz ieden od 
8 , 0 0 0 .  przy Ceva , a drugi przy Borgo St 
Dolmazzo wyftawili.

Król Sardyńflki wydał rozkaz, a b y  W a ­

ż n ą  Pozycyą Col di Monte znowu odebrać 
od Francuzów b e z  żadnego względu , choć-• 
by to i naywięcey kosztować miało'.

DODA



K 0 R R E 8 P 0 N D E N T A
WARSZAWSKIEGO y ZAGRANICZNEGO

I V  Sobotę d. s y .  Czerwca R oku  *795.

O Edukacyi Sflłodzi.
B U X H E W D E N  G e n e ra ł  M ajo r &tc.

Zw ażaiąe  p rzy c ty n y  i p o trze b ę  ty m c za so w eg o  
U rządzen ia  edukacyi m ło d  a  w P row incyach  K oron­
nych  p o d  r z ą d e m  m o im  zof ta iących , w  c h ę c i ,o ra z  
u ła tw ien ia  synom  obyw atelſk im  p rzy zw o i teg o  Ha­
now i ich  ośw iecen ia ,  p o f ta n o w i łe m , fundusz edu- 
kacyiny zaw sze o d d z ie ln y ,  na  te n  iedynie zam ia r  
p o św ię co n y ,  w  sw oim  p o d łu g  u rząd zen ia  Seym u 
G rodz ień ik iego  na u trzym an ie  te y ż e  publiczney ed u ­
kacyi zachow yw ać p rzeznaczen iu .  A  pon ie w a ż  
zw ie rzchn ia  w ładza  n ad  edukacyą p rze sz łe y  K o m ­
m iſsyi Edukacyijicy z te ra źn ie y sz em i okolicznościa­
m i zm ieniona , r ządow i m oiem u zupełnie  p ow ierzo ­
n ą  zoftała*; chcąc  za ty m  w  ialc nayprzyzw oitszym  
sposobie Inftrukcyą publiczną tym czasow ie w  nayfe- 
p sz y m  porządku  u tr  y m a ć ,  um yśliłem  upraszać w  
iku teczną  p o m o c  JJ. W W . X X . Bilkupów w  w łaśc i­
w y ch  D yecezyach  , lub gdz ie  ich n iebędzie , A d m i-  
n if tra to rów  D y ecezy i,  w  P row incyach K oronnych  
p o d  r z ą d e m  m o im  b ę d ą c y c h , k tórym  naybliższy dp- 
z o r  teyźe  edukacyi p o w ie rz am ,  w  tym  zaufaniu , iź  
oni będąc ftróźam i czyftey n a u k i , trw a łośc i  Religii, 
ixp ierw szem i iey p raw d  t łu m ac za m i iuź p rz e ?  g o r ­
liwość o ug run tow an ie  W iary  S w i ę 'e y ,  iuż p r z e z  
c h ę ć  Bobra p u b l ic zn e g o ,  na  wychow aniu  m ło d z i  
g ru n tu iąceg o  s ię ,  dozoru  edukacyi n ie ty lko  chę tn ie  
p o d e y m ą  s i ę , aſe te ż  p rze z  wybrane na  t e n  ko* 
n iec od  siebie zd a tn e  osoby naytro ik liw iey d o p i l­
now ać raczą .  W iad o m o  więc c z y n ię ,  iż S z k o ły  
w szelkie  A k a d e m ic k ie , -iako t e ż  p rz e z  Zakonników

B b b  3



t r z y m a n e ,  o raz  pensye publiczne oboiey p łc i pod  
naypierw szy d o /o r  JJ, W W .  X X . Biikuppw, lub 
gd z ie  ich n iebędzie A dm in if tra to rów  Dyecezyi od-  
daię i po ruczatn .  A  zapatrzyw szy  się na  dawne 
u rządzen ia  teyże  Edukacy inauk i do daw ania w S z k o ­
ła c h  publicznych p rze p isu ią ce , iakp to  : N au k ę  R e ­
l ig i i ,  naukę obyczaiow ą, język  Łacińfld, w  k tó rego  
dawaniu niespuszczaiąc się na  Xiąźki E le m en ta rn e ,  
m a ią  powinność N auczyciele  używ ać A u to ró w  KIaſ- 
sy c zn y c h ,  doſkonalsze te g o  języka  ufatw iaiących 
p o ię c ie ,  ję z y k  P o lſk i ,  F rancuzki i N iem iec k i ,  fo r­
m ow an ie  charaktferu , o raz  lekcye L o g ik i , W y m o ­
w y , L i t e r a tu r y , H if to ry i , G e o g ra f i i ,  naukę kun­
sz tó w  i r ę k o d z i e ł , naukę M atem atyk i i Fi y k i , nau­
k ę  P ra w a ;  te  wszyftkie w yliczone nauki w  dalszym  
cz as ie ,  aby w S zko łach  publicznych z w iększą niź 
p rz e d ty n i  dokładnością  daw ane były za lecam . G dy  
zaś  dośw iadczenie u c z y , iż o d  nieiakiep o czasu p rz e z  
z a n ie d b a n ie ,  lub oziębłe dawanie w  Szko łach  nau ­
ki w ia ry ,  na wszyftkie K la ſsy ,  i p rz e z  flabe g run­
tow an ie  w  m axym ach  i cn o ta c h  C brześc iań lk ich , 
gaśn ie  Relig ia  w s e rc a c h , m ł o d z i , i psuią się oby- 
t z a i e  : za lecam  p rze to  R z ą d c o m  S zkó ł i ich N a u ­
cz y c ie lo m ,  ażeby usiłowali naym oęniey wpaiąć w  
m ło d e  umyfty i serca przywiązanie do Religii C n rz e -  
śc iań lk iey , sposobienie się do uży tecznośc i spo łe -  
c z e ń f tw a , p rz e z  g run tow ną naukę m o ra ln ą ,  nie na 
sam ych  m a x y m ac h  rozum u częf tokrcć  m y ln e g o ,  
a le  n a  naym ocnieyszych p awidfach R ehg ii  C h rze -  
ściańikiey w s p a r t ą , aby przyuczali m ło d ż  do od- 
praw ow ania  naboźeńftw a i p rak tyk  Religii w  cza­
sach przepisanych : p rzyk ład  sam ych Rządców  S zk o l  
i  Nauczycielów  w bogoboyności i obyczaiach , bę­
dzie naypew nieyszym  przekonan iem  o tych  p ra ­
w dach  d la  Uczniów. Jeżeli  bow iem  duch szkodli­
w ych  nowości p rzec iw nych  w ierze i czyftym oby- 
cza ioń i,  bądź p rz e z  gorszące  p ism a ,  b ądź  p r - e z  
Ikażony sposób myślenia opanm e sam yćhże Nau- 
cz y c ie ió w , tru d n o  ieft , aby p rzy  codziennym  ob-



eowaniu z n iem i nie w krad ł sie do miękkich serc 
m ło d z ie ż y ,  p rzyim uiących w szelkie  p ierwsze w r a ­
żen ia . Dla zapobieżenia więc te y  m ora lney  z a ra ­
z i e ,  p rze ło że n i  nad  S z k o ła m i ,  p o d  k tó rych  m iey- 
scow ą w ład z ą  N auczycie le  S zkó ł z p rzyzw oitą  sub- 
o rdynacyą zoftaw ać p o w in n i , a osoby od  JJ. W W . 
X X . Biſkupów w yznaczone  p rzy  wi ycie S zkół re -  
speśłive  k ażdey  Dyece y i ,  badać si^ szczególn iey  
o te n  w ażny punkt edukacyi m a ią ;  zna laz łszy  zaś 
w  te y  m ie rze  iakie zd ro ź n o śc i ,  o f trzedz n a ty c h - ’ 
m iaft n ieom ieszka ią , i każdey  w izy 'y  swoiey R ap- 
p o r t a ;  iak  d la  u ła tw ienia S zkó ł publicznych p o ­
t r z e b ,  iako te ż  i u trzym an ia  na leż y teg o  w tychże  
p o r z ą d k u ,  ieden  e x e m p la rz  JJ.  W W . 3CX. Biſku- 
p o m ,  drugi do mnie przesy łać  będą. D an w W a r ­
szawie dnia 25. miesiąca C z e rw c a  1795. roku.

( L .  S . )  B u x h e w d e n .

*  Warszawy.

P iszą  z  Berlina p o d  d a tą  dnia 20.. C zerw ca . 
Z e  Król Jm ć Pruſki dnia i g .  t .  m. z P o tz d a m u  ta m  
pr -y b y ł ,  i u Naftępcy T ro n u  iad ł obiad. N aftąp i-  
ło  te ^ o ż  dnia w  Zam ku B ellevue  zaślubienie Xi§- 
źniczki Ludwiki Córki X c ia  F erd y n an d a  z Xięcienx 
A n to n im  R a d z iw ił łe m  W o iew o d z ice m  W ileń lk im , 
k tó re g o  ta m  są p rzy tom ni R odz ice .  T a  familia od  
dawnych iuż czasów p rz e z  dw a związki m ałżeń lk ie  
X in źą t  Radziwiłłów  z D o m e m  Brandebnrſk im  była 
p o łą c z o n a ,  a poźniey  ſko iarzyła się (iak  w iad o m o )  
z  naydyftynąw ow ańszem i w  N iem czech  D om am i. 
P am ię ć  t rw a  d o tą d  uiewygafta o X ią ż ę ta c h  N e u -  
burſkich , i wniesieniu w posagu do Brandeburlkie- 
g o  D om u Miafteczka S e r e i  z  W ło śc ią  w  T rock im  
W d z tw ie  , tudz ież  T a u ro g o w  na  Ż m udz i sy tuow a­
nych.

P o  ty c h  ś lubowinach Król Je g o m o ść  m ło d e m u  
Xiążęciu  A n to n ie m u  konferow ał O rd e r  O r ł a  C z e r ­
w onego .

fi



•Miniftrowi ?aś  p ryw a tnem u  S tanu  B atonow i 
de. H a rd en b erg  n iedaw no / B a  yiei tu  p rzybyłem u, 
O rd e r  C zarnego  ieft konferow any Orla.,

Z 'B e r l in a  P ro fę ſs ó r  A n a to m ii  zofta ł na  p o d o -  
bnyz u rz ą d  w ezw any  do A kadem ii nauk w P e t e r z -  
Istirgu z pensy ą 2500. rubli k tó re ,  p r iy io ł .

Z a  p o zw o le n ie m  Króla Jm ci N aftępca T ro n u  
i Xit.że Prulki Ludw ik  z  sw em i ż o n a m i ,  iako t e ż  
m ło d z i  X ią ź ę ta  H enryk  i W ilh e lm  d, 10. t  m . u- 
dali się do  P o tz d a m u  dla w idzenia  parady  w raca -  
iącey się G w ardyi,  Dnia i r .  X ią ż f ta  spo ika li  p ię ­
k ne  korpus woylka w  fiaumgartenbruck , i dali Offi- 
c e ro m  w Z am ku P o tz d a m ik im  w span ia łą  ucz tę .

G e n e ra ł  L e y tn a n t  Fowrat ob ieżdźą  te ra z  k o r ­
don  w  P o iu d n  owych Priifsach. —  Minifter P an f tw a  
H rab ia  H ot/m  z W roc ław ia  przybył do Poznania .

A kadem ia  Krbjewſka nauk w  B erii  de , w yzna­
czy ła  4. n ad g ro d y  po 100. naym niey ta larów 1 w y­
n o sz ą c e  dla ty c h ,  k tórzyby  nay ep iey  w  alle::ory- 
cznych  op isach, z pokoiu z a w a r te . 'o  uszczęśliwienie 
w  pow s echnośc i na cały  n a ró d  ludzk i wypływaią- 
ce  wyraziii.

: Z e  L w a w a  d. 4 .  Czerwca. Z  niw nadzie­
je w tym kraiu wszędzie są arcy dobre. 
Podług doniesienia z Opatowa w Sandomir- 
Ikitn od dnia 26, Maia nieprzeRaią Prusa­
cy tak w Sandomirlkim, iako i Krakowlłum 
okopywać się , i iuż 4. Baterye usypali. 
Gdy sie ich pytano o przyczynę, odpo 
wiedzieć mieli , iż to czynią dla przeszko­
dzenia dezercyi. Jak się dowiaduiemy dw-a 
Hegimenta Kawaleryi są w marszu dla 
wzmocnienia woyfk a Pruſkiego w Krakow- 
fki m. Owszem rozchodzi się pogłofka, iż 
wszyftkie od Rsnu powraeaiące Regimenta 
SJąlkię^maszeruia ku Polszczę, a Xiaże



'Sohethhe będzie miał naywyższą komm.en- 
idę nad woylkiem Prufium.

A N G L I A .

Z  Londynu d. 6 „ Czerwca; Obchodzony
tu był uroczyście d z ie ń  4. teg o  miesiąca 
rodzin Królewfkicłi, k t ó r y  58- R o k  wieku 
swego zaczął. Wieczorem była illumińacya , 
pod czas którey g dy  fię w ie lk a  burza wszczę­
ła , prędko-wierni pamiętając na Proroctwo 
Bfothersa, , który przepowiadał, iż dnia 4.  
Czerwca wielkie nieszczęście zwali się na 
Londyn , sądzili to być iuż znakiem prze- - 
powiednym nieochybnego iego proroctwa1, 
lecz Piońcżyła się  cała trwoga na tym , 
że deszcz mały pruszył , iednak miłośnicy 
wiesztzbiarftwa posunęli swą boiaźń do 
ukrytych iakichści zaburzenia sprężyn, 
które mówili tym większym Anglii niebe- 
śpieczeńfewem g ro ż ą  , im bardziey nieoſtro- 
żność zabeśpieczona dowierza zdradzie. Ja- 
' oż powiększyło sie tychże zalęknienie no­
wym tegoż dnia przypadkiem , gdy Z e gar 
na Kościele S, Pawła w iedney godzinie
io. razy wybił trzy kwadranse.

Z  rendee i Bretanii doszłe tu wiadomo­
ści przyczyną są niemałego zaftanowienia 
sie. W traktacie od Royaliftow tamecznych 
‘.awartym nie ma wzmianki źadney ani o 
włdaniu się , ani-o połączeniu z Fahcuz- 
tą Rzpltą.. Zdaie się, ialcoby Vendeiśći 
sobn y uformować chcieli Naród , w zamia­



rze  neutralności, zb royney  , k tóra  s w o im  
w ła s n y m  sposobem rządz ić  się zam yśla .

• R o z tr z ą s a ią  tu n ie k tó r z y  ta y n e  ar tyk u ły  
z  ftrony Francuzkiey' R z p l t e y  z a w a r t e g o  

T ra k ta tu  z  S z o u a n a m i  i m i e s z k a ń c a m i  C'en- 
dee, M ó w ią ,  iż  w  l o t y m  artykule w yrażon o  
i a f t ,  i e  s iła  zbroyna od 100 ,0000 . pod  
im ie n ie m  T errytoryalney  Gwardyi u t r z y m y ­
w a ć  s i e  m a ,  któr^ w praw dzie  R ząd  m a  
o p ła c a ć  , a le  iednak R ep u b l ik ań sk iego  u n i ­
fo r m u  n o s ić  n ie  b ęd z ie .  W  i i f t y r a ,  z e  
V e g d e y c z y c y  żadnem u co do w e w n ę t r z n y c h  

u k ła d ó w  R z p l t e y  p o d leg a ć  n ie  będą. W  
l a f t y m ,  iż  n ig d z ie  M u n ic y p a ln o ść  pod ż a ­
d n y m  p r e te x te n i  nie  m a b y ć  u ftan ow ion a .  

F  R A  N  C Y A .
Z  Paryża dnia y .  Czerwca.

Z  p r z e s z ł y c h  N a u c z y c i e l o w  s z k o ł y  N o r -  
m a ln e y  w  P a ry żu  c a ł y m  pełno  żartów . N i e  
tak oni p r a w d z iw y c h  nauk d a w a ć  l e k c y e  
c h c ie l i  , iako  św ia tu  ok azać  , ż e  są  oso-  
b i i w s z e m i  co  do c h i m e r y c z n y c h  w y n a l a z ­
k ó w :  T a k  Bernardyn de S t  Pierre  n au cza ł ,  
i ż  x 2 . harm onii  p o f trzeg ł  w  naturze. M ó w ił ,  
i ż  te  w s z y f t k i e  p ryn cyp a ln e  s i e d l i ſk o  w  i e ­
g o  rni.ały g ło w ie  , ale  ża d n e y  nie o b ia w i f ,  
b o  pod sek r e te m  k om ń u n il iow afa  mu na 
tura s w o i e  ta iem n ice .  Sicard nn: l i z o w a  
W s z y f tk ie  a lfabetu  l i t e r y p r z e k l i n a ł  nie  
Warte w r ż e d z i e  u c z c i w y c h  m ie ś c i ć  s ie  lite  
u a y s z k a r n d r n e y s z e  Q.. z a t y m  n a  w ygn an i  
t e g o  w y r o d k a  fk a z a ł ,  a o b y w a te l f tw o  p rzy  
z n a ć  d orad za ł  l i t e r z e  A n g i e l ſk i e y  W. i dru 

g i e y  G reck iey  Phi. Garatf le k cy e  dawał u
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c z n io m  s w o im  o s z ó f t y m  z m y ś le .  S am  t y l ­
ko la H arpe daleki b y ł  od takich d z iw a c t w .  
P r z e to  m ó w ią  E p ig r a m m a ty śc i  w  P aryżu  , 
ż e  la H arpe  n ie  um ia ł  b y ć  r e w o lu c y jn y m  
n a u c z y c ie le m .  ,

A  to  c z y  n i e ś m ie s z n a ?  co  ieden  z Pa-  
r y ż k ic h  Z urnaiif tow  p i s z e  , i i  w ie lk i  p r o c e ſs  

m i ę d z y  D e c a d i  i  N i e d z i e l ą  z a k o ń c z o n y  z o ­
ftał.  N i e  t a k ,  iako R oderer  f a ł s z y w y  Pro­
rok z a p o w i e d z i a ł ,  ia k o b y  D ecad i  p o ża r ła  
N i e d z i e l ę ,  ale  i o w s z e m  N i e d z i e l a  z a g r z e ­
bią n o w o  d z ień  u r o d zo n y  D ecad i .  W s z y ­
ftk ie  w ię c  (k lep y  p o z a m y k a n e  b y ł y  za-  
W c z o r a , a oftatni dekret  K o n w e n c y i  od  

W szyftk ich  b y ł  w i e l b i o n y ,  bądź Katolik.ow,  
bądź nie.

D O N I E S I E N I A .

Podaie  się do  w iadom ośc i ,  iź gdy do P. N a h k e  
w  tuteys;>ym M agazynie P o rce lany  S a ſk ie y , wielka 
znow u par  ya świeżych W o d  Mineralnych nadesz ła , 
a p rze to  dawnieyszą ich cenę aż do oftatn iego m ie­
siąca S ierpnia roku b ieżącego 1795. w  naftępuiący 
sposób za pom ierną cenę z m n ie y s z a , iako to ':  

B u te lka  w ody gorzk iey  S e ifd sz tj .c k .ie y  po  zł: g.
—  :— —  —  —  P tjrinon tjk iey  po  —  6.
—• —  —  —  —  E gerſk iey .  —  —  5.
—  —  - —  —  —  S t l c e r ſ k i e i f  —  —  ą .
—  —  —  —  —  j J l i -  W a f s e r  zw a n ey  5.

P o  uplynionym  zaś c asie od  oftatn iego m ie­
siąca Sierpnia w yżey  w yrażone W o d y ,  riieinaczey 
iak tyllcb znow u za  daw na ich cenę p rzedaw ane  
b ę d ą , to  ieft Butelka w ody  gorzkiey  Seydszyekiey  
po  zl: 6. Pyrmontflca po z ł: §• -Egerſka p o  zł: Ć. 
S elcerlka po  zł: 5. A ! t - W a ſ s e r  po  zł: 6.



P r a k ty k a  L ckar jka . i y ią c y c h  te r a z  D oktorp ic  
w ychodzić będzie z druku w Drukarni K orrespon • j I 
d e n ta  W a rsz a w lk ie g o , zaczynaiąc od miesiaca Li j 
p c a  roku t e r a ź n ie j s z e g o , co- tydz ień  po arkuszu i. jf 
wyidzie za ty m  do now ego  roku arkuszy 25. 'Ar- 
kusz iw szy iako zaymuiący P ro sp e k t  i R e g e f tr  m a j 
te ry i  w  ty m  Piśm ie zawierać się m a ią c y c h , roz  
dawać się będz ie  darm o w  te y że  Drukarni i  przy 
K o rre s p o n d e n c ie , dalsze zaś 24. arkusze koszto-: 
w ać będą  p rze z  P re n u m e ra tę  po, gr: 10. P ręn u -  j; 
m ę r a t a  więc aż do N o w e g o  Roku za  t e  25. a r l  n 
kus.-y uczyni z lo t:  8- —* A d re s  Po E d y to r a  P r a ł y  
k t y k i  L e k a r jk ie y  w  W arszawie w Drukarni K orre -   ̂
sp o n d en ta  —  L iczba  ex e m p .a rzy  takow ey  P ra k ty -  c 
ki nie wielka będzie d rukow ana, k to  zapoźn i P re -  ( 
n u u ie ra ty ,  m o ż e  p o ty m  oney  niedoftanie . ,

W  teyźe  Dęukarni od  miesiąca L ipca roku te* ( 
raźn ieyszego  do N o w e g o  R o k u , w ychodzić  będzie 
S u m m a r y u s z  M e tr y k  L i te w jk ic h , d o tą d  ieszcze 
n ie d ru k o w a n y , a bardzo p o t r z e b n y ,  mianowicie t e ­
raz  , gdy kw erenda  byłaby i trudna  ( i kosz tow na, 
a czasem  i o r z e c z  mniey p o t r z e b n ą , Sum  mary usz 
zaś  t e n  pokaże-, co ieft kom u p o trz e b n e g o  lub 
n ie ,  a z a ty m  czy w arto  kosz tu  na  k w e re n d ę ,  i w 
k tó rey  księdze tych  M etryk  co znayduie s i ę . —  T a ­
kowy S um m aryusz wychodzić będzie z druku na p re ­
n u m e r a t ę ,  co tydz ień  po 1. a rkuszu , wyidzie za ty m  
o n e g o  do N o w e g o  Roku arkuszy 24. arkusz po gr: 
10. rac ł)u iąc , wyniesie P re n u m e ra ta  z ło t :  L iczba
e x e m p ia rz y  ta k o w e g o  Sum m aryuszu  niewielka b ę­
dzie  d rukow ana ,  k to  zapoźni P re n u m e r a ty ,  rn o ie  
p o ty m  niedoftanie : A d re s  do E d y to r a  S u m m a r y u ­
s z u  M e tr y k  L itew ſk ich  , w  W arszaw ie  w  Drukarni 
K o rresp o n d cn ta .

W  Proboftw ie  P an n y  Maryi n a  N o w y m  M ie­
ście znayduią sie P o k o ie  do naięc ia ,  ze Stayniarm, 
W o z o w n ia m i ,' K u ch n ią ,  i wsze lkiem i w ygodam i za  
p rzy z w o i tą  ceae .


